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Od d n ia  14 d o  d n ia  17 p a ź d z ie r n ik a  w łą c z n ie .

Z M I E R Z C H  C Z E R W O N Y C H  B O G Ó W "
(WYKLĘTY NARÓD).

Dramat w 8-iu wielkich aktach, osnuty na tle  walk, czerwonoskórych z białymi,
W rolach głównych: R i c h a r d  D ix ,  > o i «  W i l s o n  i M oah B u r y .

^  Nad program: „ Z B Ł Ą d ^ R I *» LESIE* farsa w 2 aktach.
Następny program: .B E Z W S TY D N A  K OBIETA , z POLĄ NEGRI w roli głównej.
Początek seansów: I o g. 6, ostatni 9.30, w święta soboty i niedziele 1 o g. 5, ostatn i 9.30

"OPOLU SNIO^Ei
Dnia 16-go i 17-go października, Sobota i Niedziela 

Dramat sensacyjno - awanturniczy w 7 aktach, p. t.

„PIEKIELNA JA ZD A ”
Nad program: .PALI SIĘ* komedja w 2 aktach.

Ceny miejsc zniżone. Miejsca III-cie i II-gie 50 gr. I-sze 
m iejsca 70 gr. loża 1 złoty. Uwaga!!! Tylko po 2 seansy 
dziennie. Początek o godzinie 2 po południu punktualnie.

Dziś występy znanych artystów scen Warszawskich.
„ V E S T  A “

(rok założenia 1873).

Bank W zajem nych U bezpieczeń
T o w a r z y s tw o  W zajem n ych  U b ezp ieczeń  od  Ognia i G radobicia  
T o w a r z y s tw o  A sek u ra cy jn e  i R e a se k u r a c y jn e  T -w o  AkCa

Tworzące łącznie
koncern Zakładów ubezpieczeniowych MVESTA“ w Poznaniu, podaje do łaskawej wia­
domości, że powierzył od dnia 1 sierpnia 1926 r. p. T e o d o ro w i  D e u tsc h m a n o w l

(Kościuszki 1, telefon 418) kierownictwo

GENERALNEJ REPREZENTACJI w Kaliszu
na powiaty: Kaliski, Kolski, Turecki, Koniński, S łupecki, Łęczycki, 
Sieradzki, Wieluński i Ł aski.

Przyjmuje ubezpieczenia:
od kradzieży i rabunku,
samochodów od rozbicia, uszkodzenia, ognia, wy­
buchów, osób od następstw  wypadków, właścicieli 
od odpowiedzialności cywilno-prawnej, 
transportów na lądzie i wodzie, 
walorów i gotówki od zaginięcia.

W roku 1925 koncern (łlfESTA(< zebrał składek zł. 9.614.849.37.
Prezesem  Rady Nadzorczej Banku Wzajemnych Ubezpieczeń jest Szambelan papieski Edward Potworow­

ski, Gola, pow, Gostyński, Prezesem  Rady Nadzorczej T-wa Wzajemnych Ubezpieczeń od Ognia i Gradobicia 
oraz T-wa Asekuracyjnego i Reasekuracyjnego, T-wa Akc. jest Adam hr. Żółtowski, Jarogniewice, pow. Czempiński.
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na życie, posagi i renty, z badaniem lekarskiem 
i bez
od ognia i eksplozji, 
od gradobicia,
od nieszczęśliwych wypadków, 
od odpowiedzialności cywilno-prawnej,

C y n i z m  n i e m i e c k i .

BERLIN, 15. (Radio). Z powodu w ia­
dom ości podanej przez „Agencję ^ sc h o d n ią ” 
że rząd niem iecki ma zamiar wydalić 80000  
polskich robotników sezo n o w y ch , Biuro te- 
legr. Wolfa wczoraj rozesłało depeszę, że 
przedew szystkiem  rozpuszczanie takiej w ia­
dom ości m oże w strz y m a ć  pertraktacje, co

Sledzcwkiusz przeciw duchowieństwu katolickiemu.
KOWNO, 15. Na zapytanie frakcji chrześcijań. 

, sko,-demokratycznej w sprawie uposażenia ducho 
iwieństwa katolickiego na  Litwie, prezles rady min. 
Siedzewicius odpowiedział, że budżet nie przewi­
du je  żadnych kredytów na u t r z y m a n i e  duchowień­
stwa katolickiego, którzy nie mogą liczyć n a  żadne 
poparcie że strony państwa.

Fułh. Rayski leci do państw bałtyckich.
WARSZAWA, 15. Wczoraj o godzinie 10 rano  

odleciał na aparacie Breguet XIX szief departamen­
tu i y  żeglugi powietrznej ministerjulm spraw woj­
skowych, pułkownik pilot Rayski do Lidy, skąd iod_ 
leci następnie eskadra polska pod jego dowództwem 
^  gościnę <lo państw bałtyck eh. Pułkownikowi Ray­
skiemu towarziyszył wefcoraj n a  aparacie Breguet 
XlA tec-hniczlly inspektor lotnictwa, pułkownik ob- 
•serwator Tłuchowski. Eskadra polska, która wyru- 
-szry do państw bałtyckich, składać się będziei z  d o ­

w ó d c y  11 pułku tgiśl. w Lidzie, pułkownika pilotą

do zawarcia traktatu handlow ego pomiędzy 
Polską i N iem cam i, a następnie, że Rząd 
niem iecki chce tylko ułatwić powrót do Oj­
czyzny tym robotnikom sezonow ym , którzy 
z powodu podeszłego wieku i zbyt długiego 
pobytu na Obczyźnie pragną powrócić do 
Polski.

Kossowskiego, dowódcy eskadry tegoż pułku kpt, 
pilot K oziana i por- pil- Cichockiego. Droga raidu 
prowadzi przez Wilno,, następnie stolicę Kotwy; Ry­
gę, stolicę Estonji Tallin (Rewel), stolicę Finlandji 
Helsingfors i z powrotem tą samą, drogą. Powrót 
spodziewany jest w p-oniedziałek lub wtorek.

flfassoliol poważnie zachorował.
BęRLIN, 15. ,;Berlinerr Tagebratt“ donosi ie 

Mussolini zachorował- Słynny profesor niemiecki 
sauerbruch z M onachj urn został wezwany telegra­
ficznie na konsultację do Rzymu. Stan zdrowia 
Mussolinjego budzi poważne obawy, zdaje się. że 
konieczną b ę d z ie  operacja- P rof. Sauerbruch o rzy 
mat trzytygodniowy urlop i udjał się do ;Rzy|mu. '

Groźba strafhu zażegnana.
BOD Z, 15. Zgodnie z uchwałami wczorajszych! 

w ieczornych zeb,rań delegatów fabryqznych o d ty 1- 
ła się rano  wspólna konferencja przedstawicieli 
związków robotniczych1, na k tó re j definitywnie p*- 
postanowiono podp'sac umowę w sprawie likwidacji

O s i e d l i ł e m  się w Ostrowie Pozn., 

ul. Raszkowska 22, jako lekanz sp e ­

cjalista w c h w r o b a c h  ocznych

i przyjmuję codziennie od 11—1 i od 4—5

Dr. Died. Stefan Sztnai
były I asystent Kliniki Ocznej Uniwersytetu 

Pozn.j Ordynator Oddziału Ocznego Szpit. 

Wojsk, w Lublinie; Kierownik Oddziału Ja ­

gliczego W Zamościu i Lublinie.
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KONC. PRZED. ELEKTROTECHNICZNE 
I n ż .  H. S Z U L C A  d. E l e k t r a

Kalisz, Al. Józefiny 12, tel. 41.

Wykonywa wszelkie roboty elektrotechniczne: 
OŚWIETLENIE, MOTORY, AKUMULATORY,
— — — PIORUNOCHRONY. — — —

Tanio, szybko, solidnie. Życzącym na rozpłaty.

zatargu w przemyśle włókienniczym. Robotnicy i* 
przemysłu włókienniczego na podstawie te jł u:mowy 
której podpisanie nastąpiło w południe w lokalu zw. 
przem. włók. w państwie pols/Hęm otrzym ają pod­
wyżkę 5 proc. Spirawa podwyżki dla majstrów fab­
rycznych i pracowników biurowvch załatwiona zo- 
staanie indywidualnie przez poszczególne fabryki.

Straszna zbrodnia w p s ie .
JASJKO,, 15. Jesz|cze nie rozegrał się epilog z 

Królikowskim w Warszawie, a już zaszedł drugi 
taki sam analogiczny wypadek w Zachodniej Mato- 
pols-ce. Mianowicie w ub. tygodniu w Jaśle znale­
ziono w piwnicy budynku Kasy Chorych' duży p a ­
kiet, owinięty w podwójny papier.

P-o rozpakowaniu stwierdzono z przerażeniem, 
te  w pakunku znajduje  się kawał tułowia kobiece­
go, odcięty jakby ostrym nożelm rzeźnickim . Zwło­
ki te były ugotowane. Nie' byilo na 'nich1 znać żad­

nych ran  ani ciętych1, ani postrziąłowych. Leka­
rze znawcy w Jaśle określili, że jest to  tułów  iokoło 
10-letniej dziewczynki. Równocześnie w piątek,
8 bm., około południa, we wsi Męcina pow. k roś­
nieńskim robotnik stacji Faber, idący do pracy 
torem kolejowytm, ujrzał, jak  z pociągu; idącego \z 
K rosna do Jasła jakaś kobieta wyrzuciła! z otw ar­
tego okna spory ładunek. Faber podjął ten ładunek 
a zaniósłszy go do pobFskiej budki kolejowej otwó 
rzy i i z przerażeniem ujrzał również część 'zwłok 
kobiecych, mianowicie kawał tułowia, odrąbanych 
od reszty w analogiczny sposób, jak  poprzednie. 
'Porównano obydwa kawałki tułów a z Jasłid lzIK rcs 
na i przekonano się, że należą doi jednej fu tej tsâ - 
mej osoby. Brakuje jeszjeze rąk1, nóg i głowy. StWiep 
dziono, że w piątek dnia 8 bm. w  godzin ach, rannych  
jakaś pani w K rośnie kupiła bilet do Zagórza . kaj- 
miast jednak wsiąść do odpowiedniego pociągu, 
wsiadła do pocągu idącego w przeciwnym kierunku 
Spostrzegł to konduktor ptrzed samvtm Iwoniczem., 
pobrał od niej zppłatę za dodatkową j^zdę i popro­
s ił ją, aby opuściła piociąg w Iwonicziu, przyozem
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pomagał jej w transportow aniu bagażu do odpo­
wiedniego pociągu. K onduktor zeznał, że ta  pani 
miaia ze sobą trzy pakunki, wyglądające podobnie 
do tych, które znaleziono yv piwnicy. Pani; ‘Ow.l-.w 
czasie jazdy zwróciła na siebie uwagę swojem zde­
nerwowaniem. , i 5

Obniżenie podatku obrotowego.
WARSZAWA, 15 października. Ministerstwo 

Skarbu wydsło rozporządzenie, mocą którego zo­
stało wprowadzone obniżenie podatku obrotowego
z 2 na i procent. , .

Rozporządzenie to będzie jeszcze podpisane 
przez ministra przemysłu i handlu. Obowiązywać 
będzie od 1 listopada.

Bloiewoda iaszczó łt wrócił z  urlopu.
WARSZAWA, 15 października. Dnia 14 b. m. 

wrócił z urlopu i objął urzędowanie p. Jaszczołt 
wojewoda łódzki.

Dymisja sen. Szarsklego.
WARSZAWA, 15. Dymisja senatora Szarskie- 

go ze stanowiska komisarza rządu w Banku Fo -
skim została przyjęte. ,

Stanowisko komisarza objął dyrektor depar 
tamentu obrotu pieniężnego p. Barański.

Przyjęcie dymisji senatora Szarskiego spowo­
dowane zostało między innemi i przez: to, że p. 
Szarski reprezentował w swej osobie blisko trzy­
dzieści towarzystw i przedsiębiorstw, co oczywi­
ście nie daje się pogodzić ze stanowiskiem komi­
sarza rządu w Banku Polskim.

Dymlsia gabinetu węgierskiego.
BUDAPESZT, 15. (Radio). Wczoraj pod prze­

wodnictwem prezesa ministrów hr. Bethlena od­
było się nadzwyczajne posiedzenie rady ministrów, 
na którem rząd postanowił podać się do dymisji, 
ponieważ skutek wyniku procesu o fałszowanie 
banknotów francuskich stracił zaufanie do narodu. 
Dymisja została przedstawiona prezydentowi jesz­
cze wczoraj wieczorem.

Katastrofa w kopalni.
LONDYN, 15. (Radio). Wczoraj na kopalni 

wedla w Staffordshire zawalił się korytarz wskutek 
czego dziewięciu górników zostało ciężko rannych.

napad na pociąg.
LWÓW, 15. (Radio). Wczoraj na stacji Kros­

no bandyci napadli na wagon pocztowy, zrabowali 
2000 złotych i zbiegli.

Dolar w Barszawie.
WARSZAWA, 15. W południe dolar 9.06 

w żądaniu 9.07 w pł. Dla akcji nastrój mocny.

Sama sztuka, jako imaterjał, który wyzyskać po 
trzeb* w trakcie rozwiązania' problemów insceni­
zacyjnych, stanowi bryłę surową, niemniej jednak1 
bardzo ciekawa. Surowość jej płynie z tego,, że

€c • . i  r  _ _  -  •„Świerszcz za kominem" jest właściwie ^ w ieśc ią ; 
a n ie sztuką sceniczną.

W artość sceniczna sztuki zależy prawie zupej 
n ie od koncepcji reżyserskiej.

(Już dawno umówić się należy, że w sztuce Jest 
najważniejsze „jak", nie — ,;co ‘ ! Inna rzeaz; że 
to „jak" może m ieć swoje ,,cd" !).

Odchodząc od realistycznej inscenizacji Mos

kiewskiego teatrtf artystycznego i  naturalistycznej 
wprost wystawy „T^eatru Małego" w Warszawie — 
jak rów nież i p'd różnych prob „bajkowych" (lec® 
nfe konsekwentnych) Btylizacji, reżyser dzisiaj 
sziego przedstawienia starał się odtw orzyć pół-seu 
pół-jawę wieczoru wigilijnego pod szmer płynących5 
słów opowieści Starego Mistrza

Więc niech płyną te słowa pięknej opowieści 
i ścierają smutek z,zaczerw ienionych od łez oczu 
ludzkich, niech każdy odetchnie ich balsamejm i1 
zbudzi „świerszcza" swego domowego ogniska!

K(....om in dla świerszcza.)*

Z Rady Miejskiej.
Wczoraj odbyło się posiedzenie Rady 

Miejskie j, podczas któreg na wstępie bardzo dłu­
go dyskutowano w sprawie asenizacji miej­
skiej. Zniesienie monopolu asenizacyjnego 
przez ministerstwo spraw wewnętrznych p. 
prezydent uważa za skutek „umyślnych pso- 
tów* Stow. Właścicieli nieruchomości. Za­
ległości za wywozy, należne magistratowi od 
właśc. nieruchomości, a które te pieniądze 
już wypłacił magistrat przedsiębiorcy, wyno­
szą 20.000 zł. i będą ściąganie drogą proce­
sów  sądowych. Tymczasem postaniowiono 
decyzję ministerstwa odnośnie skasowania 
monopolu zaskarżyć do Trybunału Admini­
stracyjnego.

Pozatem obszerne wyjaśnienie w spra­
wie działalności Miejskiego Urzędu Zdrowia 
składał lekarz miejski Dr. Rożnowski.

Bez dyskusji, po wysłuchaniu wyjaśnień 
prezydenta, uchwalono przydzielenie 508 m. 
kw. z nieruchomości miejskiej przy ul. Zło­
tej do sąsiedniej nieruchomości gminy ży­
dowskiej w celu umożliwienia jej zabudowy.

Po 15 minutowej przerwie przystąpiono 
do ponownych wyborów 2 członków i 1 za­
stępcę członka Komisji Szacunkowej podat­

ku dochodowego (poprzednie wybory Urząd 
Skarbowy w części zdyskwalifikował). Wy­
brani zostali: na członków pp. Herman Adler 
i Jan Czarnecki, na zastępcę p. Jan Kindler.

Prezydent Szarras referował sprawę re­
gulacji Placu Konstytucji. Plan odnośny 
zaakceptowano prawie bez dyskusji, choć b. 
wiele dało by się o tej regulacji powiedzieć.

Wskutek podrożonia towarów surowco­
wych powstała konieczność uchwalenia do­
datkowego budżetu dla gazowni i elektrowni 
miejskiej. Szczegółowe cyfry referował p. 
prezydent miasta. Uchwalono poprzednie 
podwyżki 20% i 10% dodatku do ceny gazu i 
elektryczności, przeznaczone przedtem na bez- 
roboczych, przenieść obecnie na rzecz bu­
dżetu tych przedsiębiorstw. Ceny gazu i ele­
ktryczności do nowego roku nie będą przez 
to zniżone.

Na koniec prezydent Szarras zapowiedział 
na rok 1927 podwyższenie komunalnego po­
datku od nieruchomości do 50%, a to za utrą­
cone 25% za rok 1926. Czyli znowu walka 
z „kamienicznikami".

Na tern posiedzenie o godz. 12 w nocy 
zamknięto. P. S.

i it„Świerszcz za kominem
(Z  powodu dzisiejszej premjery w  tea trze  

polskim .)
„Tsss... Ciszja.;. Słuchajcie; jak Ćwierka 

Świerszcz!... jak wesoło „Szumi Sagauek ... Słuchaj­
cie Diekensowej poezji domowego ogniska.

Ciemny dokuczliwy wieczór jesienny.... Huczy 
ra... Deszcz siecze drobnemi kroplami o szy-

bv ....
W  ciepłym przytulnym domku małego miastecz­

ka odezwał się za komineim świerszcz. Zawtórował 
rr.u, ocziekująfcy swoich dróg, iMibryk dziobaty — 
(Dwie osoby dramatu). Idz e duet radosny, symboli­
zujący ognisko rodzinne, idzie akord wstępny utwo­
ru akustyczne ucieleśnienie nastro ju  i obrazu.

Słuchajcie! P rzed oczami staną waim postacie 
z dawno — dawno znajomej, dawno — dawno łubia­
nej opowieści.

Oto — kropeczka — Mary P irb jug l, z utęsknie 
mcm oczekująca swego Johna — dobrodusznego 
woźnicę. — Oto stary Kaleb — wyrabiacz zabawek 
— najgłębszy symbol cudownej opowieści, — m ęd­
rzec, spoglądający na wszystko przez pryzmat bez­
granicznej dobroci, (czyżby sam K arol Dickens?), 
Oto ziły i' brzydki Teklton, oto nieszczęśliwa, ślepa 
Berta...

A’ więc... Opowieść! Opowieść wigilijna! Jedna 
(i najpiękniejsza) z Dickensowskich pieśni! Dic­
kens! Zaiste tylko o n  jeden umiał czcić Boże N a­
rodzenie. Swoim słowem wzrusza każde serce ludz­
kie. pociesza małych, bawi nieszczęśliwych; na- 
wi sca zły ch, a potem siada między nim i plrzy iko- 
uńnku i. cieszy się i ’śmieje. On, też jedjen tylko ‘śmiać 
się umie „śmiechętm przez łzy": śm iechem , który 
łzę szczęścia z cczu wyciska,
7i * sentym entalizm  D ickensa nie ra -
n tch  noe ia i ~  !nie “ ! D ośĆ, że  w
d'o s e r c  trstfją! z w ielkiej se r c a -p ły n ą  ł

Z  T e a t r u .
Dziś Teatr Polski występuje z wielką premje- 

rą Odegrana będzie czarownn sztuka Karola Dic­
kensa: „Świerszcz za kominem" Dzieło to jest mi­
sterną przeróbką sławnej powieści, przeróbką, w 
której łączy aię poetycki sentynent i subtelny hu­
mor wielkiego powieściopis&rzo Anglji z oryginal- 
nemi inscenizacyjnemi pomysłami rosyjskich reży­
serów. Teatr Polski wystawia „Świerszcza za ko­
minem* z całym należnym mu przepychem, nie 
szczędząc kosztów na to widowisko, które będzie 
atrakcją dla kulturalnej publiczności Kalisza. Re- 
żyserję sztuki objął dyr. Michał Konstantynowicz, 
a główne role odegrają czołowe siły zespołu: p.p. 
Lelska, Lubińska, Ogińska, Sławińska i Swiatło- 
niówna oraz p.p. Aleksy, Dziewoński, Konstanty­
nowicz, Krell i Winawer. Inscenizacja kaliska 
wzbogacona została przez oryginalnie pomyślany 
prolog i epilog, oraz przez ilustrację muzyczną, 
która stenowić będzie organiczną część akcji. Au­
torem tej przepięknej myzyki, ściśle oddającej du­
cha utworu, jest sławny Rachmaninow. Dla „Świer­
szcza" dyrekcja przygotowuje nowe oryginalne de­
koracje i stylizowane kostjumy. Specjalny zaś 
zachwyt powinno wywołać wnętrze izby Kaleba, 
przystrojone całym składem barwnych i pomysło­
wych zabawek. Ponieważ sztukę rozpoczyna pięk­
na uwertura, leży w interesie publiczności punk­
tualne przybycie na spektakl. „Świerszcz za ko­
minem" grany będzie w piątek, sobotę i niedzielę 
o godz. 8-15. W sobotę popołudniu po raz osta t­
ni przezabawna farsa amerykańska: „To moje dziec­
ko*. po cenach od — 50 gr. W niedzielę popo­
łudniu, na wskutek ustawicznych żądań publicz­
ności kaliskiej, jeszcze jedno, już bezwzględnie 
ostatnie, przedstawienie „Balladyny", w 
obsadzie premjerowej. Na przedstawienia o ce­
nach zwykłych sekretarjet wydaje w godż. 5—7 
bilety o zniżce 30-sto procentowej dla p.p. urzęd­
ników miejskich i prywatnych oraz dla p.p. ofice­
rów. Na przedstawienia o cenach zniżonych bilety 
ulgowe nie są ważne. Przedsprzedaż cały dzień 
w cukierni W. P. Mayera, w kasie teatru od 6-tej 
godz., w sobotę i niedzielę od godz. 3-ej.

K alendarzyk  teu tra ln y i
Dziś w piątek Premjera „Świerszcz za ko­

minem* K. Dickensa.
Jutro w sobotę popołudniu „To m o je  dziecko".
Jutro w sobotę wieczorem „Świerszcz za ko­

minem".
Pojutrze w niedzielę popołudniu „Balladyna .
Pojutrze w niedzielę wieczorem „Świerszcz 

za kominem".

K R O N I K A

1S
P A Ź D Z I E R N I K

P I Ą T E K
+ Tsresy P.

W. słońca g. 5 m. 59. Z. g. 4 m. 44. 
(Q W. g. 2 m. 22 pp. Z.g. 11 m. 7 w.

— W ystaw y r e lig ijn a . Po zamknięciu
wspaniałej i nadzwyczaj ciekawej wystawy misyj­
nej w ogrodach watykańsicich w Rzymie, organi­
zuje się nowa wystawa sztuki religijnej. Wystawa 
a odbędzie się w lutym 1927 roku w Lourdes, 

gdzie obok rzeczy wyłącznie religijnych, będą tak­
że i obrazy świeckie, ż y r a n d o l e ,  wyroby z marmu­
ru, figury i t. p. rzeczy. Komitet organizacyjny, 
wzywa wszystkich do współpracy w tejże wystawie, 
która ma być pokazem wszystkiego co stworzył 
kiedykolwiek tylko geniusz ludzki. Protektorat 
nad wystawą obejmuje cały szereg wybitnych oso­
bistości Francji, Włoch, Angiji i innych krajów.

— P ie r w s z y  P o r a n e k  M uz. o r k ie s t r
2 9  p. S . K. pod kierown. kap. Ksionka z udzia­
łem p. Koszutskiego (fortepian) i chóru Tow. Cy­
klistów odbędzie, się w niedzielę 17 b. m. Począ­
tek Ipunktualnie o godzinie 12 m. 15 po południu- 
Szczegóły w afiszach i programach. Całkowity 
dochód przeznacza się na L.O.P.P. Drugi wielki 
koncert reprez. symfon. ork. 25 Dyw. P. odbędzie 
się w pierwszym tygodniu listopada r.b.

— Zm iany ar s ta r o s tw a o h . Starosta 
słupecki b. dyrektor departamentu Mech miano­
wany wojewodą wołyńskim opuścił Słupcę i na jego 
miejsce obowiązki objął b. starosta z wojew. lubel­
skiego p. Zenon Łopuski, wychowaniec szkół kali­
skich, syn znanego niegdyś adwokata i obywatela 
m. Kalisza Zenona Łupeskiego.

— Z T ow . M u zy czn eg o , Na wieczór 
artystyczny Ku czci Fr. Chopina, mający się odbyć 
w sobotę 16 października, Zarząd Towarzystwa 
uprzejmie prosi Szanowną Publiczność o punktu" 
alne p rz y b y c ie , albowiem bez względu na ilość 
przybyłych koncert rozpocznie się stanowczo o 
8,15 wiecz., a szkoda kto straci pierwszy numer 
programu.

Zwracamy uwagę na ceny miejsc tak zniżone 
że nikogo nie powinny odstraszyć: do 6 rzędu P° 
2 zł., od 6 rz. po 1 zł. i od 13 rz — 50 gr.

Bilety są do nabycia w cukierni p. Mayera-
— P o la r . Wczoraj o godz. 7 m. 40 wiec**» 

zaalarmowano Kaliską Straż Pożarną do ognia, }■"
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ki powstał w stronie dawnego pogranicza. S tra ł 
wyruszyła w tym kierunku, przyczem okazało się, 
że pożar szerzył się we wsi Boczki, gdzie spaliła 
się stodoła.  ̂ Straż Kaliska, dojechawszy do Skal­
mierzyc, wróciła z drogi, ponieważ ogle A ugasał.

— D robne k r a d z ież * . P. Kicał Włady­
sława zam. ul. Piaskowa 6, zameldowała w korni 
sarjacie policji o kradzieży koszuli wartości 8 zł.

p. Szymankiewicz Gucia zam. ul. Majkowska 
1, zameldowała w policji w kradzieży 2-ch gęsi 
wartości 19 zł.

Comber Janina zam. ul. Grodzka 5, zameldo­
wała w policji o kradzieży beczki wartości 5 zł.

Z K R A J U .
— Gdynia w o je w ó d z tw e m . W Minister­

stwie Spraw Wewnętrznych opracowany jest pro­
jekt utworzenia odrębnego województwa gdyńskie­
go. W skład tego województwa weszłyby powiaty 
nadmorsk'e: Wejhorowo i Kartuzy, na czele zaś 
stanąłby w randze wojewody Komisarz Morski. Po­
dobno na to stanowisko upatrzony jest gen. Za­
ruski. Podłożem koncepcji nowego województwa 
jest intencja ściślejszego wyodrębnienia administra­
cyjnego pobrzeża, które pod względem gospodar- 
czzm i techniczno-administracyjnym stanowi odrę­
bną całość.

— O tw a rc ie  p ie r w s z e g o  k u rsu  w  
P a ń s tw o w e j  S z k o le  H igjeny. W sobotę, 
dnia 2 października odbyło się otwarcie |pierwsze- 
go kursu higjeny publicznej w Państwowej Szkole 
Higjeny dla lekarzy kandydatów na stanowiska w 
publicznej służbie zdrowia.

Posiedzenie zostało otwarte przemową Dyrek­
tora Szkoły D-ra W. Chodźki o ogólnym programie 
Szkoły, poczem Dr. M. Kacprzak, kierownik oddziału 
statystyczno - epidemiologicznego wygłosił wykład 
na temat „ W y m a g a n ie  higjeny współczesnej, a na­
sza rzeczy wistość*.

Wykłady normalne na kursie rozpoczęły się 
4 p a ź d z ie r n ik a  kursem medycyny sądowej p. prof. 
G rz y w o -D ą b r o w s k ie g o  i psychjotrji sądowej p. do­
centa Radziwiłłowicza.

— Ile p o d a tk ó w  p ła o l m ie s z k a n ie c  
m ia s ta  w  P o ls c e .  Otrzymujemy ciekawe ze­
stawienie, dotyczące finansów komunalnych (Wia­
domości Statystyczne z dnia 5.10). Wydatki rze­
czywiste na jednego mieszkańca powiatowych 
związków komunalnych wynosiły w całej Polsce 
przeciętnie 3,15 złotego. Największe wydatki [wy­
nosiły w woj. zachodnich — 5,24 złotego, następnie 
w woj. centralnych — 4,68 złotego, woj. śląskie 
— 3,59, woj. wschodnie — 2,34, najmniej w woj. 
południowych 0,98 złotych.

Obciążenie ludności podatkami bezpośrednie- 
mi p o śr e d n ie m i, opłatami i specjalnemi składkami 
wynosiło przeciętnie, według ostatnich obliczeń na 
jednego mieszkańca 2,51 złotego, przyczem najwyż­
sze było w woj. zachodnich 4,40, w woj. Śląskiem 
4,14, w woj. centralnych 3,38, wschodnich 2,01 i 
najniższe w południowych 0,90 zł. (w Małopolsce).

— O str o ż n ie  x  e m ig r a c ją  do  A rg en ­
ty n y . Przeciwdziałać należy szkodliwej propa­
gandzie, głoszącej o wielkiej rzekomo pomocy ja­
kiej udziela rząd argentyński emigrantom rolnikom. 
Maximum pomocy rządu to udzielenie drzewa na 
budowę domów. Nawet ziemię otrzymuje się na 
spłaty. To też do Argentyny na rolę mogą jechać 
jedynie rolnicy bez małych dzieci, posiadający mi­
nimum 300 400 dolarów, ponadto przygotowani na 
ciężką pracę.

— N ie so lid n o ść  polsk ich^  b a r o n ó w  
w ę g lo w y c h .  W kołach odbiorców polskiego
węgla we Włoszech wzmaga się rozdrażnienie z 
powodu opóźnieni© transportów, węglo, dostawy 
którego zobowiązali się polscy przemysłowcy. Od­
biorcy włoscy zapowiadai ą, iż przerzucą się na 
dostawę węgla niemieckiego, na ,ryne^.. włoski. 
Podobno skargi nadchodzą ze Skandynawji i z Ło­
twy. Pismo zapytuje dlaczego rz^d nie wprowa­
dza w życie zapowiadanych represji.

Z E  Ś W I A T A .
— Z e g w o ż d ż o n y  w u lk an . W najbliż­

szym sąsiedztwie wulkanu Jasaya w Nicaragua, w 
południowej Ameryce znajduje się kilkanaście wzo­
rowych farm, przynoszących właścicielom znaczne 
dochody.

W ostatnich czasach w u lk a n  Jasaya począł 
wydzielać dymy szkodliwe dla plantacji. Farme­
rzy wpadli na pomysł zagwożdżenia ^wulkanu.— 
Założono więc na krater wulkanu potężną stalową 
czapę, a dymy i parę odprowadzono przy pomocy 
betonowych rur o kilka kilometrów poza plantacje.

Przedsięwzięcie powiodło się w zupełności. 
Wulkan nie niszczy pól, a wyziewy jego uchodzą 
do bagien, przyczyniając się do wytępienia koma­
rów, będących plagą okolicy.

Pomysł farmerów z pod stoków Jasayi zna­
lazł naśladowców. Rząd meksykański ma zamiar 
zastosować go do kilku wulkanów w swym kraju.

— F a n o m s a iln a  ja j* - Temi czasy, dziel­
ny gospodarz z Barroise, w Allier, czynił przegląd 
codzienny w kurniku swego gospodarstwa, gdy na­
raz znalazł złożone jedno jajo kurze wielkości a- 
normalnej. Objętość jaja była conajmniej dwa ra­
zy większą od jaja zwykłego.

Zaciekawiony, hodowca rozbił jajo. Zdumie­
nie jego było jeszcze większe, gdy wewnątrz zna­
lazł drugie jajo wielkości normalnej. Ale to jesz­
cze nie wszystko.

Drugie to jajo, po rozbiciu, zawierało we­
wnątrz trzecie, z doskonałą skorupą, wielkości du­
żego orzecha, zaś to zawierało jeszcze jedno rów­
nież wielkości małego orzecha.

Natura, istotnie, umie czasami mnożyć swoje 
dziwy.

Z P I Ś M I E N N I C T W A .
D a ia e k o  i M a tk a .  Ukazał się 11 Nr, .Dziecka 

Matki". Szereg rzeczowych artykułów powinien wzbudzić za­
interesowanie wśród matek wychowujących małe dzieci. Dr. 
KrękowSka pisze, „O kształceniu zmysłów w pierwszym okresie 
życia dziecięcego", M. Weryho mówi, , 0  zabawkach dla dzie­
ci*, Z. Rabska i J. Gażyńska poruszają ciekawe i ważne zaga­
dnienia wychowawcze.

W dziale lekarskim czytamy artykuł Dr. S. .O  szczepie­
niach ospy ochronnej u dzieci*, Dr. J. Mozołowskiej, „O pie­
lęgnowaniu jamy ustnej*, Dr. Z. Harlickiej, „O higjenie w 
czasie ciąży".

W dziale praktycznym znajdą matki wskazówki, jak robić 
sweaterki dziecinne, ładne mody dziecięce, formę bibułkową i 
wzór na makatkę do dziecinnego pokoju.

O D E Z W A .
R a tu jo ie  d z ieo i!

Komitet dożywiania dzieci przy szkole franci­
szkańskiej, którego staraniem powstała w ubiegłem 
półroczu kuchnia przy szkole, zwraca się z serde­
czną prośbą do całego społeczeństwa, by zechcia­
ło poprzeć jego usiłowania.

150 dzieci, dzięki dobrowolnym składkom na 
listy, dostaje codziennie smaczną i pożywną zupę, 
która w przeważającej liczbie jest jedynym, cało­
dziennym posiłkiem, zapobiega żebraninie po do­
mach, a zarazem jest jedynym ze środków walki 
z gruźlicą i skarłowaceniem.

Zadowolenie nakarmionych dzieci, uznanie 1 
wdzięczność biednych rodziców i zwiększająca się 
liczba nowych członków ofiarodawców, są bodźcem 
dla komitetu do dalszej działalności.

Z ufnością więc i w tym roku, komitet przy­
stępuje do pracy nad dożywianiem najbiedniejszych 
dzieci, licząc na szeroką ofiarność społeczeństwa.

Ofiary w produktach (i w odzieży) uprasza 
się składać w szkole franciszk. za pokwitowaniem 
p. kierownika szkoły, ofiary zaś pieniężne na listy 
kwestujących pań.

Komitet.

N A D E S Ł A N E
Szanowny Panie Redaktorze!

Z obowiązku wobec moich wyborców, proszę 
uprzejmie o łaskawe wydrukowanie, poniżej poda­
nego pisma, złożonego na ręce przewodn. Rady 
Miejskiej m. Kalisza prof. M. Michalskiego.

Do Rady Miejskiej m. Kalisza.
Wypadki ostatnich czasów skłoniły mnie do 

powzięcia decyzji w kwestji dalszego pozostawania 
w składzie Rady Miejskiej m. Kalisza.

Starałem się zawsze obowiązki moje, jako 
radny m. Kalisza spełniać zgodnie z moim sumie­
niem, interesami miasta i interesami sfer, których 
w Radzie Miejskiej byłem przedstawicielem. Nie­
stety, intencje moje nie zawsze były przez p. p. 
radnych zrozumiane i należycie oceniane, a nie­
jednokrotnie przypisywano mi intencji, których nie 
miałem, wyrządzając mi wybitną krzywdę.

Uważając, że ten stan rzeczy nie pozwala na 
spokojne wykonywanie obowiązków na mnie cią­
żących i że wobec tego wskazanym będzie usu­
nięcie się moje od współpracy w Radzie Miejskiej 
o obecnym jej składzie, gdzie przez pojedyńcze 
osoby wiele ucierpiałem, mam honor zakomuniko­
wać, że składam mandat członka Rady Miejskiej 
m. Kalisza i proszę uprzejmie o przyjęcie mojej 
rezygnacji do wiadomości.

Pozostaję z poważaniem 
Lek. D-ta HENRYK SOLNIK, 

radny Rady Miejskiej m. Kalisza.

H U M O R .
Gdyby ■■■

Pan Jan, który wrócił z przyjęcia u jednych 
państwa, zapytany jak tam było—odpowiada: Gdy­
by zupa była taka ciepła jak wino, a wino takia 
stare jak gęś,—a gęś taka tłusta jak pani domu, to 
byłoby bardzo dobrze.

O F I A R Y .
Pan Jan Sierkiewicz składa na LO.P.P. 2 zł.
P. Denis Szynkarenko 1 zł.

Astrologiezne przepowiednie 
na miesiąe październik 1926 r

Naogół prognozy, odnoszące się do ubiegłego 
miesiąca, zestawiane przez francuskich, angielskich 
i niemieckich astrologów spełniły się częściowo. 
Specjalnie urzeczywistniły się zawarte w francu­
skich astrologicznych almanachach przepowiednia 
katastrof kolejowych, ekspozji i gwałtownych burz. 
W żadnej z tych ogólnikowych prognoz nie wspom­
niano jednakowoż nic o katastrofalnym orkanie, 
który nawiedziwszy Florydę, zamienił przecudną 
miejscowość kąpielową Miami w stos gruzów. Ta 
katastrofa według opinji rzeczoznawców ma pozo­
stać w związku z kulminacyjnym punktem narostu 
plam na słońcu. Jedna z tych grup plam słone­
cznych dosięgła obecnie 20.000 kim. długości, a 
powierzchnia jej 80 razy jest większą od powierz­
chni naszej ziemi. Nie wykluczonem tedy jest, że 
pod wpływem plam słonecznych mogą wywiązać 
się nowe magnetyczne burze, mogą nastąpić nowe 
katastrofy żywiołowe.

Przepowiednie na październik r. 1926 przed­
stawiają się naogół w następujący sposób: w środ- 
kowo-europejskiej polityce i dyplomacji pokojowy 
nastrój. W połowie miesiąca zamach na wybitne­
go męża stanu, który jednakowoż nie pociągnie za 
sobą żadnych dalszych następstw. We Francji kło­
poty finansowe. Silne wahanie kursu na giełdzie 
paryskiej. W drugiej połowie miesiąca większe 
zaburzenia atmosferyczne w całej Europie środko­
wej, które specjalnie dotkliwie dadzą się odczuć 
w Austrji.

Ostatni tydzień października zaznaczy się ka­
tastrofą okrętu w rozmiarach swoich przypomina­
jącą katastrofę „Titanica*.

Nie długo zatem ciekawość nasza będzie wy­
stawioną na próbę, bo już w ciągu bieżącego mie­
siąca przekonamy się czy przepowiednie te są 
prawdziwe,

Wyłączna sprzedaż

B A L T I C  
RADIO §

najlepszy s p r z ę t ,  
sz e m a ty ,  komplety 

do budowy i 
gotowe od b io rn ik i.

U. MAJERAN, Kalisz, Babina 1.
R A D I O .

P r o g ra m  na s o b o tę  16 p a ź d z ie r n ik a  r. b.
WARSZAWA (480) 17 Błędy w języku polskim: 17.30 

Koncert; 19 Przem ysł żelazny; 19.55 Z radiotechniki 20.30 Kon­
cert.

BERLIN -  KÓNIGSWURST (504-1300) 17 i 20.30 
Koncerty; 22.30 Tańce.

WROCŁAW (418) 16.30, 20.25 Koncerty; 22.30 Tańce. 
FRANKFURT n/M. (470) 16.30 Koncert; 20.15 Hr. Mari- 

ca op. Kalmana.
HAMBURG (392.5) 20.15 Koncert.
LIPSK (452) 16.30, 20.30 Koncerty.
MONACHJUM (485) 12.30, 16.30 20 Koncerty. 
MEDJOLAN (320) 21.12 „Napój miłosny" op. Donizetti. 
PRAGA (368) 16.30 i 20.02 Koncerty.
OSLO (382) 20 i 21.30 Koncerty.
RZyM (425) 21.25 Koncert.
BERN (435) 20.30 Koncert.
BRNO (521) 19 Koncert.
BRUKSELLA (487) 18 i 20 Koncerty.
WIEDEŃ (530) 16.15 Koncert; 20.05 Komedja Oskara Wilde 
BUDAPESZT (560) 20.30 „Cyrulik Sewilski opera Ro- 

ssiniegi.
LONDYN—DAVENTRy (1600) 16.15, 18 Koncerty; 19 Big- 

Ben; 19.25 Koncert 21 Capstrzyk orkiestry artylęrp; 2^ Kecita 
fortepianowy; 23.35 Koncert ork. wojsko 
hovena, 23.15 Chóry westminsterskie, 23.30 lance.

N ajtań sze  źródło  zakupów  dla rad jo -am a to ró w

RADIO - M A J E R A N  K A L I S Z ,
ul. B abina JY5 I.

Czy jesteś już członkiem 
Polskiej Instytucji Czerwonego krzyża?



4 GWfZETA KALISKA -  16 października 1926 r. NI 239

Z wędrówki po szerokim 
świecle.

fii ■ f* ‘Zycie uliczne w Moskwie. — Zewnętrzny 
i  wygląd miasta. — CżSas zajęć. — Co! imoż-

na dostać w sklepach i magazynach"? — 
V $  i Gdzie szukać trzeba odbiorców. — Elegano 

* . /  kie restauracje. — Przlykład cen. — Punkt
I zborny dla cudzoziemców. — Grobowe na- 

stroje*
) Z drugiej półkuli świata, dokąd zaprowadziliś 
my czytelników w ostatniej naszej ,,wędrówce"; po­
wracając na stary ląd Europy, opisać chcemy ,tym 

, razem życie, ruch i stosunki bolszewickie w daw­
nej siedzibie carów.

Prawie wszyscy cudzoziemcy, przybywający do 
, Moskwy zamieszkują w hotelu ,,Savoy". Tutaj miesz­

kali tacy: goście Rosji, jak  Weis, Vanderlip; France 
Mirbach. Heriot i wielu innych.

Zycie uliczne w Moskwie jest obecnie niemal 
tak ruchliwe jak  przed wojną. Kontrast między bied 
nymi a bogatylmi, między ludźmi w łachmanach a 
telegancko ubranymi jest jeszcze zawsze bardzo wiel 
ki. Charakterystyczna jest wielka ilość ludzi nawpół 
albo całkiem umundurowanych. Widać bardzo du_ 
źo nowych samochodów przeważnie niemieckiego 
pochodzenia, które żywo odbijają się od dobródusz  
nego, czysto rosyjskiego ,;izwośzczyka"‘ reprezen­
tanta starych czasów.

Mimo aut i eleganckich uprzywilejowanych' do­
robkiewiczów sowieckich zewnętrzny wygląd mias­
ta nosi^ jednak dużo proletariackiego charakteru 
W masie dominuje przeciętny człowiek, prolstao- 
jitsz. Wę wszystkich instytucjach, we wszystkich ma 
gazynach1 i miejscach’ rozrvwek jest on w większoś­
ci i pierwsze zajmuje Imięjsce.

Czas zajęć w Moskwie jest szczególny. Odhgodi- 
ny 1—3 wszystko jest zamknięte. ‘Zycie kupieckie 
zmaiera na dwie godziny. Natomiast do biurprfcy 
chodzą ludzie dopiero o godlzinie 1 w południe.

W porze południowej trzy główne ulice mos­
kiewskie: Twerskaja, Petrowska i Kuznetcki Most

są nadzwyczaj ożjywione- Wystawy sklepowe przed­
stawiają się elegancko. Wszędzie wiele francuskich 
perfum. Także balrdzo wiele sklepów z delikatesa­
mi i jubilerskich. Wszystko kosztuje znacznie wię­
cej niż u nas Przeważna część sklepówt jest w  rę ­
kach stowarzyszeń i kooperatyw. Długie ich nazwy 
są skracane do  początkowych Jiter, tak, że sta* 
ją się zupełnie niezrozumiałe dla obcych, a b a r ­
dzo często i dla swoich'.

Wszystkie sklepy są otwarte i pełne towarów. 
Można dostać czego tylko dusza zapragnie, w gor­
szym i lepszy|m gatunku, produkcji wyłącznie za­
granicznej. Tu krawiec wystawił sukna angielskie 
tam obuwie z Nieimiec, lub 'Ameryki, tai/Wkuśnierz, u 
którego można kupić za tysiące dolarów srebrnych1 
lub błękitnych lisów, tu wreszjcie jubiler, którego 
wystawa warta jest dobre kilkaset- tysięcy zł.

Zachodzi też pytanie, kto to wszystko kupuje. 
‘Przecież niedawne warstwy zamożne są dziś zruj­
nowane i zdziesiątkowane- Kupują więc nowi ludzie 
nowi bogaczie, produkt polityki ekonomicznej So­
wietów. 'A1 trzeba być doprawdy bogaczem. aby 
sprawić sobie ubranie za 150 dolarów, lub kupo­
wać brylanty po cenie trzykrotnie wyższej, niż w 
Europie.

W pierwszorzędnych restauracjach państwo­
wych nie wiele zmieniło się od czasów carskich. 
Stoły o nieskazitelnych obrusach, z kwiatami w 
kryształowych wazach, menu nader urozmaicone 
i smaczne, kelnerzy w gustownych smokingach, do. 
skonała orkiestra.

Kto się interesuje cenami, można podać na­
stępujące przykłady: Śniadanie — kawa i parę bu­
łek — fi złotych. Jakiekolwiek danie m i ę s n e . okoj- 
|)o 10 Rl. Szklanka piwla 4 izłote, wreszcie paczka 
średnich papierosów 2 złote.

Można dostać najlepszych win a nawet szampa­
na. jednak, laby móc sobie na to pozwolić; trzeba'być 
bardzo wpływowym i wysokilm; .urzędnikiem, a 
najlepiej komisarzem.

Cudzoziemcy stołują s ę w hotelu „Savoy". — 
Geny isą tam jeszcze droższe od wyżej wymienionych 
z czego jednak nie wynika, że można najeśę "się do 
syta. W restauracji „Savoy“‘ dominującą mową 
jest angielska. Tu zbiera się równorzędne towa­
rzystwo: dyplomaci, zastępcy angielskich i atmd-

rykańskich biur transportowych, dziennikarze, p a« 
kar/e, delegaci .komunistycznej międzynarodówki 
murzyni, biali i t.p .

Rosyjska elegancka publiczność nie różni się 
tu w nicziem od tej, którą spotyka się :na lulioyj 
usiłuje nadać sobie wygląd skromny, proletarjackl, 
zachowuje się spokojnie, nie okazując zbytniej we­
sołości i swobody ruchów, nawet goście podchmie 
leni. których w Moskwie spotyka się stosunkowojbaj* 
dzo niewiele, milczą i piją w ponurem zamyśleniu.

Istnieje cały szereg restauracji nocnych, 
gdzie grają cygani lub jazzbandy i możnaby tań­
czyć. bo. do tych lokali ludzie uczęszczają nie *dla 
rozrywki i rozweselenia, a dla zalania robaka w 
milczeniu.

7:en brak tańca jest może najwięcej charakte­
rystyczną cechą dzisiejszej Moskwy.

n Wik.

B I U L E T Y N
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNYCH STACJI 
„ K A L I S Z *  Państwowej Slacl Meteorologiem®} 

PRZY SEJMIKU 
urdulu 15 p a źd z iern ik a  1986 r . | ,  7-a  rana

1) Cliniania powietrza 746.4
2) Kierunek wiatru W
5) Siła wiatru 1 m/s
4) Stan nieba zach. umiar.
5) Wilgot. bezwzględna S .2  mm
6) Wilgot. względna 92*
7) Temp. powietrza -)-ll.05
8) Ilość opadów 4- II®.2
9) Najwyi. temp § -4-1408

10) Najniż. temp. 1M 3 2 +10.1
11) Temp. grunt, na głę­ i
bokości 50 cm. ł g. o 4- 10.02

Składajcie ofiary oa L. 0. P. P.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego m. Kalisza w myśl § 82 Ustawy niniej- 

szem zawiadamia, że niżej wymienione nieruchomości w Kaliszu i Zduńskiej Woli, 
obciążone pożyczkami Towarzystwa za zaległe raty będą sprzedane przez publi­
czną licytację przed niżej wymienionymi notarjuszami w Kaliszu i Zduńskiej w d i.

Zbiór objaśnień i warunki licytacyjne dołączone zostały do odnośnych ksiąg 
hipotecznych i m ogą być przejrzane w kancelarji hipotecznej przy Sądzie Okrę­
gowym w Kaliszu i w kancelarji wydziału hipotecznego w Zduńskiej Woli.

Wadjum licytacyjne winno być złożone w gotowiźnie. 1279

>•eNoa—oo.
•mm

2

Nazwa ulicy

N ieruchom ości 
o b c iążo n e  po ­

życzką Tow a­
rzystw a, z k tó re j 
część n ieu m o - 

rzona w te rm i­
n ie  licy tacji 

w ynosić będzie

Z aleg łość  
oprócz p ro cen t.
I kosztów  w y­

nosić  będ zie  w 
te rm in ie  licy ta ­

cji

Wadjum
(kaucja)

Licytacja 
rozpocznie 
się od sumy

W kancelarji 
notarjusza

D A T A  
o godz. 11-ej 
przed połud.

Zł. gr. Zł. gr- Zł. Zł.

W K aliszu 1927 r.

539 Wrocławska 5226 86 648 — 1080 8100 W. Cybulskiego 13 stycznia
417 Nowy Rynek 8324 25 1032 — 1720 12900 S. Bzowskiego 13 „

I01- '0Z-I03 Marjańska 58366 56 10510 56 15075 90450 J. Dzierzbickiego 12 „

W Z duńskiej Woli

428
344

I Opiesińska 
1 Al. Kościuszki

14519
12486

05
38

1818
1798

75
39

3000
2580

22500
19350

W kancelarji wydziału hi­
potecznego w Zduńskiej - 

Woli przed notariuszem 
K. Rokossowskim

25 „ 
25 „

TELEFON 385 . •  TELEFON 3 8 5 .
Pierwsze w  Kaliszu B i u r o  P r ó ś b

„ IN F O R M A T O R 1*, Wiejska 2.
Specjalność S p ra w y  P o d a tk o w e .
Sporządza: O d w o ła n ia  wszelkiego rodzaju, skargi S ą d o w e)  

P o d a n ia  do Władz Administracyjnych, Samorządowych i Wojskowych.
K o r e sp o n d e n c ja  Handlowa w 6-ciu językach oraz t ło -  

m a o z e n le .
P r o w a d z e n ie  k s ią g  h a n d lo w y ch  i sporządzanie bilansów. 
A d m in istra o ja  d o m ó w .

D W y w ia d  kredytowy i prywatny na wszystkie miejscowości 
*‘„Polsk. » zagranicą.

P p * « p l« y w a n ia  na maszynach. 3
■ « p ła tw e  I n f o r n t a o j e  w  s p r a w a c h  p o d a t k o w y  o h . -

B

P o d a ję  do publicznej wiado­
me ści, i ż weksel wystawiony 
przezemnie w kwocie Z ło­
ty ch  IDO, płatny 10 paździer­
nika 1926 roku na zlecenie A. 
S z .  K u p f e r a  w Kaliszu zo­
stał przezemnie w y k u p i o n y  
przed terminem u tegoż Kup­
fera, w dowód czego posiadam 
pokwitowanie, przeto weksel 
ten uważać należy za bezwa- 
lutowy i nie podlegający zapła­

ceniu przez wystawcę.
Nlichal Z ielińsk i

„Szwajcarskie Gorzkie Zio) 
la” (z marką „Kogut*- 
są stosowane przy cho­
robach żołądka, kiszek, 
obstrukcji i kamieni żół­

ciowych”
„Szwajcarskie gorzkie zioła" są naturalnym 
łagodnym środkiem przeczyszczającym 
ułatwiającym funkcje organów trawienia 
i działającym przeciwko Itjłości. „Szwaj­
carskie Gorzkie Zioła* pobudzają ape­
tyt. Sprzedają apteki i składy aptecz 
ne po zł. 1.50 za pudełko. Skłed głó­
wny apteka A. Gąseckiego w Warszawie, 
nl. Leszno 41. Wysyłamy najmniej 
pud. po otrzymaniu Zł- 4.30 groszy 

z przesyłką. 13421

SA L E  FABRYCZNE 
DO WYNAJĘCIA

Rozm. m tr. 1 3 X 8 ,  do  
w sz e lk ic h  oe lów .

Wiadomość Nowy-Świat Nt 15.
134®

SZOFER
potrzebny wykwalifikowany 
z dobremi świadectwami, 

od zaraz.
Oferty złożyć do Redakcji pod G. B.

1348

Młode małżeństwo
poszukuje eleganckiego pokoju 
umeblowanego z utrzymaniem 
lub bez. „Telefon pożądany*. 

Wiadomość sub „MŁODZI".
1347

Brada Znamirowscy
poszukują od 25 Października

n a d m l y n a r z a
z dobremi świadectwami do nowego 

wykończonego pszennego młyna.
i Zgłosić się Główny Rynek He 25. 

Kalisz, dnia 12 października 1926 r. i 1323

Zginęła książeczka wojskowa
na imie Jakóba Majranca, rocz­
nik 1885, wydana w Kaliszu 
oraz w e k se l na sumę 15 dl,,, 
wystawca L. Zalcman na zle­
cenie Sz. Kohna, płatny w Rów­
nie dn. 20 października 1926 r.. 
Znaleziony weksel nieważny. 
1335

Zginęło zwolnienie wojskowo
wydane przez Urząd Gminy 
Brudzew na imię Michała Wło­

darczyka, rocznik 1897.
1330

TTczę erx3r na

f o r te p ia n ie
oraz

zasad muzyki
1288

l  p r u i r „ E M£ 5 r

Zofja Skórnikówna
Browarna 3, 11 p.

Józefiny 1, ftyjjdMwciB — »Gazeti Kaliska1- Sp. i  ogc. odpT Redaktoc R. BAD WAM. ^


